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—  Londyn 9 L ip ca .-----
Kró lowa codziennie odbywa ćwiczenia kon­

ne, juzy których Miss Quentin w chnrakte- 
rze wielkiego koniuszego wszędzie j ej  towa­
rzyszy. Miss Quetiliii ujeżdżała już pięć ko ­
ni dn szczególnego użytku Jej K. iVl

Obrzęd pogrzebowy Lady Flory Hastings 
odbędzie się w dniu jutrzejszym. Ekwipaze 
królewskiej  rodziny, rozpocznij orszak żało­
bny, a więcej jak  5')l) cz łonków wysokich 
rodz in,  prosili o pozwolenie należenia tuk ze 
do tego obrzędu.

—  Ha"a l u  Lipca. —-
J. K. Wyso  kość X i ą ż e  Oranii został mia­

nowany jenemłem dowódcą wszelkiej  broni, 
e J. K.  Wysokość  x iążc  Niderlandzki do- 
wódzcą  arty lleryi. Ostatni zostaje w dotych­
czasowych stosunkach, co do Blużby m or­
skiej .

J. K. W y so k ość  x ią ż e  Oranii udał się 
przeszłej  nocy ziąd do Ti lburg dla rozwią­
zania g łó w nej  kwatery Wielkiej armii.

J. K. Wysokość  xiężna Fryderyka NiJer- 
landzka opuściła tutejszą stolicę i udała się 
do Tuepłitz,  gdz.e się uda także je j  dostoj-
n> małżonek d. 15 b. ni.

—  Konstantynopol 2 Lipca. —
(Oest 8 .)  O  śmierci Sułtana ministerstwo 

tureckie obcym konsulom donosi jak nastę­
puje^ »Tegd  poniedziałku (1 lipca) z  rana, 
z woli Przedwiecznego B o g a ,  Sułtan Mach-  
mund Chan Cesarz Osmański rozst&l się s  
tym światem , a j e g o  najstarszy syn , dostoj ­
ny, wielki ,  potężny Sułtan Abdul Medszyd  
Chan szczęśliw ie wstąpił na tron swoich przód • 
ków i stóąownie do przepisów i dawnego z w y ­
czaju, Cesarstwa, przyjął  hołdy wszystkich 
wielkich dygnitarzy, wyższego duchowiea-  
stwa, dowói izców wojska,  ministrów Porty 
i wyższych urzędników państwa.*

Największa spoKojność panuje w stolicy, 
ale wszystkie umysły są najgłębszym żalem 
przejęte. Szczególnie czują stratę zgasłego  
monarchy, W tym kraju osiedli Chrześcianie. 
Nie zapomną nigdy protekcyi i łagodności  
jakich w każdym przypadku doznawali ,  co  
zapewnia tiieochybne prawa zmarłemu do ich 
wdzięczności .  Machmud II był 30tym władcą 
z  rodu Osmanów a 24tym który w Konstan­
tynopolu panował od zdobycia tego miasta 
przez Osmanów w 1453 roku. Jeżeli przej .  
rzemy g łówne wypadki trzydziestojedno- la.  
tnipgo panowania, znajdziemy bez wątpienia 
takie czyny i kroki które nie zgadzają się s 
Europejskim sposobem widzenia,  ale których 
powodu więcej trzeba szukać w miejscowych
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nitawach,  i historycznych zwyczajnch,  albo 
W przykrej  koniecznośc i ,  niż. li w charakte 
rze Sułtana. Nie można zaprzeczyć , źe ja* 
ko  monarcha jedynie pragnął dobrego ,  sta­
rał się oświecić i wzniósł się nad mnóstwo 
przesądów, które sprzeciwiają się cywiliza- 
eyi i do których zwalczenia niepospolitej trze* 
ba odwagi .  Śmierć zaskoczyła g o  nim zdo­
ła!  j eszcze uskutecznić wszystkie dla dobra 
awojego kraju powzięte plany. His loryona '  
z n a n y  mu pewnie pomiędzy xiążętan.. O  
iiUańskieini zaszczytne miejsce.

—  E g i p t .  —
(AUg. heit.) podaje z Alexandrvi z dnia 

Ib  czerwca następujące raporta:
Kwatera g łów na,  w Aleppo dnia 1 czer­

wca HiO Kabbi-aul), Cała urinija wyjąwszy 
garnizonów w Adana, K u l l ek ,  Bei lan,  A le -  
Xandrecie,  Aintab,  Akre  i Beyrut i winnych 
mniej znaczących punktach, jest z koncen­
trowaną w Aleppo.  Nieprzyjacielska jazda 
krąży w okolicy Aintab i pokazała się na po ­
łudnic tego miejsca pod Zagur.  Dwu szwa­
drony egipskie, zostały napadnięte od prze- 
magającej  siły ka\valeryi,t i po zaciętej b i ­
twie i po stracie 30 ludzi z naszej a 60 z 
ich strony, została do odwrotu zmuszoną. 
Nieprzyjaciel zajął 24 wsie w okolicy grani­
cy północne miasta Aintab,  władze rozpę- 
d z i ł ,  jednym rozdał dary i pieniądze e dru­
gich zrabował ,  zmuszając ich do podniesie­
nia broni przeciw Egipcyanom. 1 lubo Ibra- 
hini najsurowsze miał rozkazy,  wstrzymać 
się od kroków nieprzyjacielskich , udał się 
j ednak na lę wiadomość na czele oddziału z 
7 pułków kawaler)i  i 4  baleryi artyk-ryi na­
przeciw nieprzyjaciela,  który się natychmiast 
cofnął za zbliżeniem s ieEgipcyan.  W  skut­
ku tego Ibrahim zostawił przednią Straż, a 
ssr n 'w ióc i ł  do kwatery g łó w n e j ,  która z o ­
stawała tymczasowo pod dowództwem Soli -  
mana paszy. Wzbu rzen ie ,  jakie panuje w 
południowo wschodniej części S y r ) i ,  jako 
tek i znaczna liczba szpiegów tureckich i 
Wichrzycieli,  których w okolicy Aleppo ,  tu­
dzież przy Trypol is  i Alexandrec ie wyśle­
d z o n o ,  zmuszają,  aby koniecznie wyruszyć 
z wojskiem i uderzyć na wielką turecką ar- 
m.ję. W  skutek tego Ibrahim żąda od sw o­
jego  ojca stosownych rozkazów.

Mehtned Ali zawiadomił o tern 4 konsu­
lów i oświadczył ,  że  już  dłużej unikać nie 
m o ż e ,  aby nie podnieść rzuconej  mu ręka '  
wicy.  Gdyby inaczej działał , toby sani zgi -  
kąt- Jadeu jednakże s konsulów zrobił  mu

uwagę ,  ża w łój okoliczności  nie widzi j e ­
szcze prawdziwej zaczepki ze strony wojsku 
tureckiego,  że postępowanie naprzód Ibra- 
hima paszy nie jest dostatecznie usprawie­
dliwione,  i że w tenczas dopiero miałby pra- 
w o » gd jb y  wojska tureckie zaatakowały twier­
dzę Aintab,  łub gwałtem chciały opanować 
miasto tegoż nazwiska.

R.: port lbrabima z kwatery gli. whej w 
Aleppo  dnia 4 czerwca (2.i Rubbi-aul) Po ło ­
żenie  egipskiej armii,  staje się coraz bar­
dziej przykrzejsze i uciążliwszo. Jazda tu­
recka posuwa się bez przeszkody od Aintab 
ku okolicy "Zagur, buntuje ws ie ,  uprowadza 
mieszkańców, przechodzi Eufrat tam i na po ­
wrót ,  drażni żołnierzy egipskich i g ł o s i ,  ża 
Ibrahim z tchórzostwa nie zaczppia ich w o j ­
ska. T o  robi szkodliwe wrażenie na wojsko,  
a Ibrahim pała gniewem , że się zemścić nie 
może.  D o  tego biegają jeszcze niepomyślne 
wiadomości wewnątrz kra ju ;  Anasowie z g r o ­
madzili się w wielkie (łuiuy i wkroczyl i  na 
północ Damaszku do Syryi. Szach Szeble 
(Cheible) który przeszłego roku stał na cze ­
le powstańców w l l o r a n ,  a teraz jest ze stro­
ny lbrabima (tak prędko zmieniają się i ze- 
czy na wschodzie) oparł się wprawdzie t ł o ­
czącym się bandom rozbójniczym,  ale prze­
wyższającą siłą pogniębiony cofnął się do 
H anu poprzedniej kwatery g łównej  łbrahiina. 
W o j s k o  tureckio zgromadza się w coraz więk­
szej  sile pod Aintab (jak ono mocne i jai.n* 
/.ajmie stanowiska,  Ibrahim w Żadnym nie 
wspomina raporcie) i jeżeli się dotychczas nie 
posunęło do Aleppo , to z tych powodów:  że 
obawia się stanowczej bitwy, i że liczy na 
powstanie w południowej i zachodniej  Syryi. 
vNia masz więc innego środka,* mówi Ibra-  - 
him »jak i z naszej strony zacząć w o j n ę ,  
szukać nieprzyjaciela i zmusić go do stanow­
czej bitwy, o której skutku nie powątpiewa­
my wcale.* v Turecka armia* mówi dalej :  
•jest zupełnie bezknroa,  której żywności  i 
ainunicyi uieJostaje,  wszyscy rozkazują ,  a 
nikt słuchać nie chce ,  niechęć panuje między 
officeraini i żołnierstweiu i już  liczy moje 
wojsko  przeszło IOUO zbiegów,  .z któremi nie 
wiem co mam zrobi ć ,  jeżel i  zaraz bitwy nie 
rozpocznę.  Cała sita turecka jest  tylko 'v 
na izein odpornem działaniu i w grożących 
powstaniach. Jeżeli >vięc j eszcze dlużńj «®* 
staniemy w naszej bezdziałalnej posi« 'v , e i 
będę zmuszony wysłać część wojska na po .  
wataheów, co oulabi nasze wiły i «®,n ■"■ueiiT 
skutek bitwy może być wątpliwym.* W b o f i .  
cu depeszów żąda on wyraźnego rozkazu o ­
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puszczeniu z wojskiem stanowiska pod Alep .  
po, i Zaatakowania wojska sułtana. Rapport 
ten przesiany<11 tu był pod dniem 10 czerwca, 
Z A!.ixandrelly inalym żelaznym paroplywein 
N.lo wym. Przekonany nakoniec Melimed Ali 
O imglarej potrzebie Ibrahima paszy i w mn ie - 
Ulaniu, ż«  wszystko uczyni ł ,  co światu ok a ­
la ć  może.  jak mało pragnął z Sułtanem woj -  
nji  podniósł nakoniec miecz i pod tą samą 
datą 10 czerwca przez ten sam statek posłał  
rozkaz synowi swojemu,  aby rozpoczął  b i ­
twę. Od tej daty rozpoczęła się wojna Z 
strony Egiptu. lbr-.him otrzymał upoważnie­
nie do czynienia wszystkiego, i cokolwiek u- 
czyni będzie to za dobre uznanem. (Wszystko 
nieprawda).

Raport Ibrahima z 8 czerwca (27 Rabbi- 
a u ł )  kwatera g łówna Tusel  w bliskości Ain* 
tab. Okoliczności  zmusiły Ibrahima do p o ­
stąpienia naprzód z wojskiem i przybliżenia 
się do wojska tureckiego. Pisze on z Tusel.  
• Onegdaj  dowiadujemy s i ę , ż»  jenerał turec­
ki Suliman pasza przybył z 6l)0 koni z Ma- 
radsz i zajął miasto Aintab,  (nie. zaś jego  
cytadellę): Posłałem również 600 jazdy nie­
regularnej na nich, która się też zaraz z 
nim spotkała;  po godzinnej utarczce cofnęły 
s ię ,  nieprzyjacielska do miasta a moja do 
Trusel.  W cz or a j  otrzymałem wiadomość,  że 
z armat strzelano do moich fo rp oc z t ; zaras 
kazałem kawaleryi na koń i poszedłem w to ­
warzystwie 4 bateryi artylieryi konnej na 
nieprzyjacielu. Wkrótce spostrzegam znaczny 
oddział jazdy nieprzyjacielskiej ,  ale gdyśmy 
ją  napaść mieli cofnęła się z największym 
pośpiechem i w nieładzie. 0  I niewolnika 
dowiedziałem się,  że HafiZ pasza sain był 
obecny przy kawaleryi. Uczyniłem wszelkie 
przygotowania,  aby nieprzyjacielowi miasto 
Aintab odebrnć napowrót, Załoga z cytadelli 
Strzela na n iego,  a ja i Soliman pasza (Sel-  
Veg) udorzemy na miasto z dwóch stron. W  
okolicy Payas nie daleko Alexendreity zbun­
towali się Cbrześcianie mieszkańcy jednej 
góry.  701)0 ludzi posianych na przeciw po­
wstańcom, zdobyli góry i wszystkich uknrali 
(to jest sostali wszyscy Wymordowani). Pro- 
klauiacya wydana dla Syryi ZBgraża p o d o ­

bnym łosem wszystkim, gdzie tylko co  po* 
dobnego się ukaże. (Ńia potwierdziło się 
nic).

—  Smyrna 22 Czerwca. —
Pod dniem dzisiejszym oprócz doniesie­

nia o zaszłej utarczce między to.pocztami E- 
gipskiemi i Turec k ie m i , o porażce pierw szych 
i o wkroczeniu drugeih do Aintab,  donosi 
dziennik tutejszy co następuje: »Aajnow*za
łisty z Bejrut są z dnia 17 czerwca,  D o  
tej pory nie przyszło do walki między dw o ­
ma woj skami , a od odejścia statku Seri  Per* 
Was rozszerzyła się tu pogłoska że turcy po ­
stępują ku rzece Eufrat. Dotąd stały oba 
wojska od siebie na 3 do 4 godsin drogi .  
Wiadomość jednakże o cofniemu się H afiZ  
Paszy nie była urzędową i codziennie s p o ­
dziewają w Beirut rozpoczęcia kroków nie­
przyjacielskich, W  Syryi panowało ciągła 
wielkie wzburzenie i wszystko dawało prze­
widzieć powstania na korzyść 'J urcyi;  po .  
chód wojsk i przesyłki armii z Turcy i  do 
Egiptu trwają wciąż. Wiadomości  z Alexan-  
dryi są również z dnia 17 czerwca.  Niewie -  
dziano tam nic nowego o operacyach Ibraki-  
llla, nie powątpiewają jednakże ze wkrótce 
przyjdzie do starcia. Przygotowania Paszy 
były nadzwyczajno i z największą czynnością 
prowadzone.  Aby  pieniędzy dostać , Mehmed 
Ali 8aciągoąt pożyczki u tutejszych i euro­
pejskich kupców. OJ ministra spraw zagra­
nicznych przybyły do Alexandryi pułkownik  
Cail le,  miał u Paszy dwie długie konferen- 
cye ,  którym także assystuwal tamtejszy kon­
sul fratictizki. Wspomniony pułkownik u- 
dał się dnia 17 z rana do Syryi «by jak  mó* 
wią zawieść [brahimowi Paszy rozkaz wstrzy­
mania kroków nieprzyjacielskich,  jeśliby byt 
jeszcze  czas,  gdyż Ylehmed Alt interwencyę 
Francyi przyjął .  T a  wiadomość zdaje być 
pewną ale nikt nie ufa Paszy zwl.tszc/.a ża 
do tego są największe powody,  bo pomimo 
przedstawienia pana Caille i francuzkiego k on ­
sula,  egipskie okręta zaczęły odbijać od lą ­
du ,  17 była już większa część pod żaglami 
i obróciła się jak mówią ku brzegom Syryi 
chociaż Ibrahim Pasza zupełnie przeciwnie 
utrzymuje.

Doniesienia Urzędowe*
P i s a r z  t r y b u n a ł u  i . i n s t a n c y i . chelŁukasza Pirhel kotlarza m a ł ż o n k i ,  s p r z e -

Wolnego Niepodległego i tciś/e Neutralnego danym zostanie przez publiczną liry taca ą w
Jliatla Krakowa i Jego Okręgu. drodze pertraktacyi spadkowej po Baltazarze

, hoduje do publicznej wiadomości iż na Wewekiewieau tłom na Kleparzu pod L.  133
anie Franciszki a Waw ak ie wi czó w Pi* przy ulicy Długiej  w gminie VIII .  stojący.
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murowany z stajnią zajezdną, z domem dre- 
wnianym i ogrodem warzywnym,  który stoi 
frontem na zachód do ulicy Długiej  i grani­
czy od południa z domem pod L. 134 Jana 
Jaworskiego,  od północy z domem N. 132 
Marcioa Zawiszy,  od wschodu zaś z w y m i e ­
nioną realnością i domem W. 135 Andrzeja 
Raźnego.

1*0 zapadłych Wyrokach  Trybunału I. In- 
atancyi W .  M. Krakowa d. 5. lutego lS3Gr. 
tegoż sądu d. 27. kwietnia 1836 r. sądu Ap« 
pellacyjnego <1. 7 lutego 1837 r. wreszcie po 
nskilieczniouej detaxacyi urzędowej na sum­
mę 7464 zip. 21 gr.  w dalszymi postępowa­
niu, wyrokiem Trybunału I. [nstuucyi d. 21 
czerwca 1839 r. zatwierilzone zostały warun­
ki sprzedaży realności pod L .  133 stojącej 
W osnowie następującej.

1. Cenn szacunkowa realności po L. 133 
przy llliry Długiej  na Klepar/.u w Krakowie 
cyrkule II. gminie VIII.  położonej ,  składają­
cej  się z domu murowanego,  z stajnią za ­
jezdną także murowaną, z domu drewniane­
g o  i ogrodu warzywnego,  wedle oszacowania 
urzędowego w d. 31.maja 1839 r. dokonanego 
nstanawia się na pierw sze w v »  ułanie w sum­
mie  7464 tlp- 21 gr.  która nawet na trzecim 
terminie zniżoną nie będzie.

2- Chęć licytowania mający złoży iy i O 
część szacunku w ilości 746 złp, 14 gr,  jako 
i/ad tum które w razie uchybienia dalszym 
Warunkom tltraci, i nowa licytucya na jeg o  
koszt i szkodę a uigdy na zysk ogłoszoną 
• ostanie, od złożenia tego radium Wolna jest 
Franciszka Pithel ,  jako  czystą schedę m a ją ­
ca gdyby się z chęcią licytowania oświadczy­
ła, i r ó « n ie  .Ylaryanoa 1v»lo W a w a k i ew ie żo ­
wa 2volo Kapłańska chcąc licytować także 
jest wolna od składania radium.

3. \abywca  zapłici do skarbu publiczne­
g o  pod>lki z roku ost-tniego z przy w i l - jem, 
reszta j-ikaby lltngl. być l ikwidowaną je d y ­
nie wskutek  kUsyfikacyi bądź działu tnszczo- 
n i l  zostanie, niemniej nuw miaby w ca zapłaci

koszta dotąd wyłożona za kwitem adwokata 
sprzedaż popierającego co  wszystko potrą- 
conem mieć będzie z szacunku wy licyto­
wanego.

4. Widerkauffy jnk ie by  produkowane być 
mogły zostaną przy nieruchomości  z o b o ­
wiązkiem płacenia procentów 5^11)1) od daty 
zalicy to wania.

5. Szacunek resztujący nabywca wypłaci 
na skutek kl.iSsyfikacyi prawomocnej i dzia­
łu między sukcessurami za assygnacyami 
Trybunału z procentem 5./I00 od daty o b ję ­
ciu possessyi.

6. Nabywca otrzyma dekret dziedzictwa 
gdy dopełni warunku 3go to jest: gdy oprócz 
z łożonego radium zapłaci podatki i koszta; 
przychody zaś do niego, należeć będą od d. 
doręczeniu wyroku dziedzictwa.

7 W  ciągu tygodnia każdemu wolno z ło ­
żyć | cześć nad wy licytowany szacunek sklu- 
dając takową summę W depozyt sądowy.

Do  licytacyi lej wyznaczają się trzy ter- 
inina.

Pierwszy na dzień 25 września 
1) rugi' na dzień 2"> paś Iziernika 
Trzec i  nu dzień 27 listopada

Sprzedaż takowa oddywać się będzie na 
Audyencyi publicznej T iybtnnłu  I. I i s U n c y i  
w Krakowie w domu Władz  Sądowych przy 
ulicy Grodzkiej  pod L. lt)6 o godzinie lOlej 
rannej zaczynając,  za popieraniem Stanisława 
B-iguńskiego adwokata w krukowie pod L .  
332. zamieszkałego.

W zyw a ją  się na takową iicy tacyą wszyscy 
chęć kupna m<jący, a oraz prócz szczególnie 
wezwanych wierzycieli wykazem hypolecznym 
ob jętytb,  wszyscy jakiekolwiek prawo rze­
czowe mający, aby pod rygorem prekluzyi 
na pierwszym terminie licytacyi złożyli  na 
audyencyi Trybunału wszelkie tytuły swych 
praw i wierzytelności z wykazem lnianych 
pretensyj i ustanowieniem adwokata.

Kruków d. 17 lipca 1839 r.
Janicki

j l 8 3 9  r.

Doniesieniu prywatne.
W  doiu 16 b. m. pomiędzy godziną 10 syjskie i 9 dukatów w złocie,  znalazca raczy *1®-

a 11 zrana zgubiony z o s t a ł  woreczek skó*rza- żyć w Dyr.ekcyi Policyi  za «o odbierze pray-
Bj maty w którym znajdowało się 4 luidory zwoitą  uagrodę.
duba l towe , 3 po jedyncze,  2  iraperyaly ro s -


